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L
UZDROWIENIE SPARALIŻOWANEGO

E
W ANGELIA z 18 niedzieli po Zielonych św iętach mówi, 

jak Pan Jezus przyjechał łodzią da Kafarnum  i natych

m iast zgromadziło się wokół N iego m nóstwo ludzi. Przy

byli też uczeni żydow scy i fgryzeusze. którzy n ie kochali P. Je-



zusa, a wszędzie go podsłuchiw ali i podpatrywali, aby Go póź
niej krytykować.

Faryzeusze jakiś czas w  m ilczeniu słuchali rauki Pana Je
zusa. Wnet się jednak zgorszyli, gdyż jedni z tych, którzy zna
li Pana Jezusa, przynieśli na noszach człow ieka sparaliżow ane
go Proszono Go o uzdrowienie tego chorego.

Pan Jezus z litością spojrzał na nieruchom ego człow ieka, 
który leżał r.a noszach Lecz Pan Jezus jako Bóg zobaczył, że 
ten chcry jest również ciężko chorym na duszy, bo popełnił 
dużo grzechów i to go bardzo zm artwiło. Pan Jezus ujrzał to jego  
w ew nętrzne cierpienie i pochyliw szy się nad nim, rzekł z do
brocią: „Ufaj synu, odpuszczają ci się grzechy tw oje.."

Choremu zabłysły w  oczach ciche łzy w dzięczności i ukoje
nia. bo spostrzegł, że Jezus w szystko o nim  w ie i te w  tej 
chw ili przebaczył mu wszystko.

Tym, że Pan Jezus odpuszcza również grzechy, zgorszyli się 
bardzo faryzeusze. Ale Jezus, aby im pokazać, że jest praw
dziw ym  Bogiem  i że ma moc odpuszczania grzechów tak jak 
i mcc uzdrawiania, rzekł do chorego: „Wstań, w eźm ij łoże sw e  
i idź do domu.

Człowiek ów  w stał, pokłonił się Jezusowi i pełen w dzięczno
ści poszedł do domu.

Uczeni 1 faryzeusze zrozumieli, że Pan Jezus jest rzeczyw iś
cie Bogiem, bo jednym słow em  uzdrawia chorego, a w ięc jako 
Bóg może również cdpuszczać grzechy. Zrozumiały to także 
tłum y otaczające Zbawiciela i głośno w ychw alano Boga.

N ie zapom inajm y o tym  w ielk im  cudzie Pana Jezusa, o do
broci Jego Serca, które w ięcej jeszcze daje niż prosimy.

Pam iętajm y rów nież i o tym, że Pan Jezus jest prawdziwym  
Bogiem , który nie tylko zdrow ie może w  jednej chw ili przy
wrócić, ale rów nież w jednym  m om encie może, ujrzaw szy żal 
i chęć poprawy, rozgrzeszyć nas, przebaczyć nam wszystko, co 
złego uczyniliśm y. Dusza nasza stanie się znowu czysta i p ię
kna.

Chorego ludzie przynieśli do Pana Jezusa i ty również pa
miętaj, o tym, aby słabszym  od sieb ie w e  w szystkim  pomagać, 
a Pan Jezus 1 cieb ie obejm ie za to sw oją dobrocią i miłością.

WASZ PRZYJACIEL



STRASZNE

CI EMNOŚCI

Rysio boi się ciem ności. Nie 
może jakoś pokonać strachu  
przed ciem nym  pokojem Je
żeli mam a przy nim  nie s ie 
dzi, to nie zaśnie. Zawsze tez 
w jeiro pokoiku musi palie się  

św iatło.

A le Rysio th ce  być dziel
nym. Zaczął w alczyć z tym  

„strachem", który mu nie po
zw ala  w ejść do ciem nego po
koju. I udało się.

Stato się jednak nieszezęs- 
cie. Przedwczoraj w domu by- 
il goście. M amusia posiała Ry
sia do drugiego pokoju po to 
rebkę, Rysio byl zadowolony, 
ze może pochwalić się tym. ze 
pozbył się tchórzostwa. Szedt 
śm iało do pokojn. Mama w o
lała za nim:

— Rysiu, tylko zapal sobie 
św iatło, bo tatuś zostaw ił na 
podłodze sw oje narzędzia sto

larskie i jeszcze się przew ró
cisz!

A le Rysio nie słucha. Idzie  
sm ialo Przym knął lekko oczy 
I idzie... I nagle zaw adził o 
cos...

Zrobił się laki łoskot, ze az 
w szyscy zerw ali się od stoiu l 
przybiegli Mama zapaliła  
■ wiatio i wówczas w szyscy  
ujrzeli R-'sia siedzącego na 
podłodze I z płaczem trzym a
jącego się za kostkę. Rysio w 
ciem ności nadepnął na leząee 
deski, przewrócił się i zw ich
nął nogę.

Teraz łezy i rozm yśla nad 
kłopot* mi, jakie ma w życiu 
dzielny chłopiec. W ieczorem



przyszła mama do synka i mó
wi:

— N ie martw się synku tym, 
że bałeś się ciem ności. To 
nic dziwnego. Bajeś się d late
go, że nie w iedziałeś co jest 
w  ciem nym  pokojn, prawda?

— Tak — m ów i Rysio — 
ale teraz już w iem , żc w y
starczy zapalić św iatło i już 
widać, że niczego nie ma w  
liokoju, czego można by się 
bać...

— Tylko trzeba w  porę za
palić św iatło — śm ieje się 
mam a — bo inaczej ciem ności 
są naprawdę groźne i mogą 
w yrządzić nam czasem  krzyw 
dę. A le w iesz  synku, że cza
sem  tak jak w  ciem nym  poko

ju, jest rów nież w  duszy czło
wieka?

— Ksiądz m ów ił na religii, 
że taką ciem nością w  duszy 
jest grzech — dodaje Rysio.

— Tak, grzecb to ciem ność 
i w ielka szkoda dla człowieka, 
jaka może być, bo człow iek  
przestaje być przyjacielem  
Fana Boga. I w  duszy czło
w ieka jest w tedy ciemno.

— To takiej ciem ności trze
ba się bać mam usiu, prawda?

— O tak, syneczku, trzeba 
się bać... i zaw sze uważać, że
by w  sercu płonęły światła... 
dziesięć św iateł. W tedy nic 
nam nie będzie grozić.

Kg. E. K.

Redakcja odpow iada

Ryszard Kosmala z Łodzi.
Za list i pozdrowienia dziękujem y. Przyślij nam swój adres, 

odpow iem y Ci listow nie.

Parafia Żółkiewka.
Sw ym  najm łodszym  C zytelnikom  z parafii polsko-katolickiej 

z Żółkiew ki Redakcja „Słoneczka" składa staropolskie „Bóg 
zapłać" za przysłane zdjęcia z uroczystości pierw szej Komunii 
św. i życzy im w iele  łask Bożycli oraz samych bardzo dobrych  
stopni w roku szkolnym  1960/61.



PISMO IłWlETE STAREGO TESTAMENTU

W iesz juz co to jest P is

mo sw,. kto ]e napisał, z iłu  

ksiąg się składa i jak się 

dzieli* M ówiłem  juz o księ

gach Pism a św Starego T e

stam entu, obecnie dow esz się

o F’ism ie sw  Nowego Testa

m entu .

Pan Bog w Starym  Testa

m encie przez prorokow pou

czał łudzi jak mają postępo

wać Ludzie jednak nie za

w sze słuchali Boga przem a

w iającego przez Pism o sw. 

Często o N im  i o Jego przy

kazaniach  zapominali

W ówczas dobry Bog zesłał 

na ziem ią Syna swego, Jezu

sa Chrystusa. Pan Jezus przez 3 

łata chodził i sam nauczał lu

dzi o Bogu — jaki jest do

bry, jak pragnie, aby w szy

scy ludnie byli dobrzy Kazał 

naw et nazyw ać Boga naszvm

Ojcem („Ojcze nasz, który je- 

stes w niebie"...). Pan Jezus 

m ów ił również, jak trzeba 

zyc aby podobać się Bogu. 

Ludzie słuchali Jezusa i sta

w ali się lepszym i A le po 3 

latach publicznego nauczania 

po swoim  Zm artw ychwstaniu  

P Jezus w rócił z powrotem  do 

Boga Ojca w niebie. Ludzie 

znowu m ogliby łatw o zapom

nieć o w szystk im  co P Je

zus m ów ił i dlatego znowu  

P Bog natchnął męzow po

bożnych, którzy najbliżej byli 

Chrystusa Pana i najczęściej 

Jego słuchali, aby w szystko  

spisali B yli to A postołow ie i 

uczniow ie Zapisali także Jego 

naukę i w ie le  cudów I tak 

pow stało Pism o sw Nowego  

Testam entu Składa się ono 

z 27 ksiąg W szystkie te  księ- 

Si są w ażne i potrzebne, ale



najwa. niejsze są 4 Ewangelie: 

Mateusza, Marka Łukasza, 

''ana

Słow o ,,Ewangelia" oznacza 

..dobra nowina" D obia now i

na o życiu, nauce i czynach  

Pana Jezusa.

Jeden z uczniów  P Jezu

sa, sw  Łukasz był historykiem  

i napisał kslęsę o powstaniu  

i rozw ijaniu się Kościoła 

Księga ta to „Dzieje A postol

ski

A postołow ie i uczniuwte P 

Jezusa nauczali w rożnych 

krajach i w  rożnych mia- 

stnch Zakładali w iele  parafa, 

tzw gmin. A le nie mogli 

w ciąż przebywać w jednej 

gminie, jak dzisiaj ksiądz 

proboszcz M usieli isc i nau- 

czac w  Innych m iastach Je

dnak o tam tych gm inach me

zapom inali. P isali do nich li

sty. w których nauczał] o Bo- 

tu . Li^ly te nazyw ają się a- 

ponolsk im i N ajw iecej listów  

napisał sw  Paweł, bo az 14. 

Pisali tez listy inni Aposto

łow ie sw  Piotr napisał 2 li

sty, sw  Juda Tadeusz 1, sw  

Jan 3. sw  Jan napisał jeszcze 

jeciną księgę proroczą nazw a

na O bjawieniem  sw Jana 

albo Apokalipsą.

Czyta5 często Pism o sw , 

zw łaszcza Nowego Testam entu  

K sięgę tę czytali w ielcy i sław

ni ludzie i zaw sze jej treścią się 

zachw ycali Jeden z najw ięk

szych poetów  — Juliusz Sło

wacki, tak pisał w liście do 

swej matki: ,.Do mojej biblio

teki przybyła mi Biblia w  na

szym języku, którą często z 

rozkoszą czytam"

Ks E K.



B. SUMA I

\1 WITKĄ kl l\W\kA

Znam małą Kiysifriisę 
Wazav lą w w iosce zna 
niebieską m j sukienke 

warkoczvki dwa

M aleńka Krvsienka  
mieszka w  tym  domku tam  
gdzie jasne lśnią okienka 
i rosną drzewka dwa

t..: KrvssenKa 
dopiero ma !rk szesc 
a juz się umie czesać
i w arkoczyki plesc

Ta dzielna Krysienkn 
ma tylko rącr.k: dwie, 
choć małe, szczuplutkie 
nie chcą próżnować nie

Pi-zez caty długi dzionek  
roboty jest, o jej!
A mała Kl'\’Sienka  
ma ty lk o  t-n • i dw ie

Dzieci z t< Mafii w  dniu I Komunii sw. wraz ze
sw ym  duszpasterzem ks prubuszczem Kozalfm .



ROtrY
1. SKAKANKA

Przeskakując stale tą 
sam ą ilość kratek odczy
tać rozwiązanie. Począ
tek od oznaczonej kratki 
\vedług w skazów ek ze
gar n R rzw iazanie należy  
przjajiac adres re
dakcji ..Rodziny" z do
piskiem  ..Rozrywki u- 
m ysłow e — „Słoneczko" 
Nr 14“ do dnia 9 listo
pada hr. Za praw idłow e 
rozw iązanie zostaną roz
losow ane piękne nagro
dy książkowe.

P r a w i d ł o w e  ri.y\\ i. r/. til ir k r z y ż ó w k i  z 1 n u m e r u  .S ło n e c z k o "  b rz m i :  
p o z io m o ,  mól,  ro n d o .  m i t .  r o b o t .  k u r .  ko k o s ,  po le ,  t r a n .  r a d a .  d z b an ,  
u l ic a ,  r a k ,  a l t ,  moc.
P i o n o w o :  m u r .  l e n n o .  m o p s .  t rep ,  k a b e l .  ro t .  k i t ,  Ela. R ob ak .  N ina .  
r a u t ,  d e iz m ,  da r .  a, b, c.
N a g r o d y  o t r z y m u j ą :  W ło d z im ie rz  S a w iń s k i  z p o z n a n i a ,  R y s z a r d  S t r ze -  
m ie n ie c k i  z L u b l in a .  W o jc ie c h  O zg o w icz  z Gliwic .  M o d rz e w s k i  K a ro l  — 
Ł o b e z  A l e k s a n d r a  G l e b u r o w s k s  — T w a r d o g ó r a  S y c o w s k a

Chcesz uczyć się p r a ^ d  wiary  Kościoła 
Katol ick iego? Zaprenum eru j  „RODZIiNĘ“ 
i czytaj „SŁONECZKO41. INa drugie j  s tro

nie znajdziesz zawsze katechezę.


